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Kiedynaukastawałasięprzyjemnością 
—owakacyjnychogniskachmuzycznych 

wKrzemieńcu
Nadrzędną ideą, jaka przyświecałaliceumKrzemienieckiemuw czasie

jegoniespełnadwudziestoletniego istnienia,byłodziałaniena rzeczmoral-
nego i intelektualnego odrodzenia społeczeństwa, które po dziesiątkach lat
niewoli stało się gospodarzem niepodległego kraju. Owa misja nabierała
szczególnego znaczenia na zniszczonych wojną, zaniedbanych gospodar-
czo i kulturalnieKresachWschodnich.jej istotęnajtrafniejwyraziłkurator
uczelni juliusz Poniatowski w artykule programowym Dawne zasługi — 
nowe obowiązki. Przedstawiłw nimkoncepcję,żeliceumwinno„wytwarzać
i dostarczać Wołyniowi określonego typu pracownika” o szerokich hory-
zontachmyślowych i służącego sprawie zmiany rzeczywistości1. Struktura
organizacyjna i program nowo powołanej uczelni umożliwiały realizację
tegoambitnegoplanu,albowiemw jejskładwchodziłcałykompleksszkół
ogólnokształcących i zawodowych,działającychw oparciuo własnezaple-
cze majątkowe w postaci budynków, lasów, pól, obiektów folwarcznych
i fabrycznych.liceumprzygotowywałowięcmłodzieżzarównodopodjęcia
studiówwyższych,jaki dopracyw różnychspecjalnościach.cowięcej,zaj-
mowałosiętakżekrzewieniemoświatywśróddorosłych.Zajęciaprowadzone
w takzwanychuniwersytetachludowychi nakursachorganizowanychprzez
pracownikówliceumprzeznaczonebyłygłówniedlamieszkańcówKresów.
Miałyoneułatwićwspółżycieludziróżnychnarodowościi wyznań,a przede
wszystkimpodnosićichkwalifikacjezawodowe.

jedną z pierwszych inicjatyw związanych z wcielaniem w życie tej
ideibyłopowołaniew 1928r.WakacyjnegoOgniskaMuzycznego.Pomysł
zorganizowania kursu znalazł poparcie Wydziału Kształcenia Nauczycieli

1 j.Poniatowski,Liceum Krzemienieckie. Dawne zasługi — nowe obowiązki. „życieli-
ceumKrzemienieckiego”,czerwiec1931,nr7,cz.ii,s.21.
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MinisterstwaWyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego oraz kuratora
juliuszaPoniatowskiego,gdyż,jaknapisanow broszurzewydanejw 1932r.,
jednązdziedzin,przedstawiającychbardzowdzięcznepoledogłębszegoopanowaniaprzez
nauczycielstwo,jestmuzyka.Mimoswoichwielkichwartościkulturalnychiwychowawczych
dziedzina ta jest niedoceniana aniw naszym życiu towarzysko-społecznym, aniw naszym
szkolnictwie.cofnięcijesteśmypodtymwzględembardzoznaczniewstosunkudonaszych
zachodnich,aponiekądiwschodnichsąsiadów,choćniebraknamanidobrychtradycji,ani
zdolnościmuzycznych,aniświetnych,anawetgenialnychkompozytorówiwirtuozów.Nie-
wątpliwiezubożeniejednejzgałęzinaszegożyciaduchowegojestwynikiemdługoletniejnie-
woliiistnieniaobcejszkołynanaszychziemiach2.

Wakacyjne Ognisko Muzyczne włączało się w nurt szeroko zakrojo-
nego programu podnoszenia kwalifikacji kadr pracowników terenowych,
albowiem stawiało sobie za cel praktyczne i teoretyczne przygotowanie
nauczycieliśpiewu,którymczęstobrakowałoprofesjonalizmuw krzewieniu
kulturymuzycznejwewłasnychśrodowiskach.Programkursówzaspokajał
najważniejsze, związane z tym potrzeby, gdyż obejmował kształcenie kie-
rownikówchórówszkolnychi kółśpiewaczych,dyrygentóworkiestr,zajęcia
z metodykiśpiewuoraznaukęgrynaskrzypcachlubfortepianie,traktowa-
nych jako instrumenty akompaniujące. W latach 1933–1938 prowadzono
teżzajęciateatralne.Uczestnikamiogniskbylinauczycieleśpiewuzeszkół
podstawowychi seminariównauczycielskich.Opróczdominującychliczeb-
niePolaków,kształciłysiętamosobyróżnychnarodowościi wyznań.W sta-
tucie zaznaczono jednak, żepierwszeństwow przyjmowaniunakursmieli
kandydaciz OkręguSzkolnegoWołyńskiego.Dopodstawowychwarunków,
jakieprzednimistawiano,należałyzamiłowaniamuzyczneznajdująceswój
wyrazw działalnościzawodowej,uzdolnieniaw tymkierunku,umiejętność
prowadzenia lekcji śpiewu czy zespołów artystycznych oraz przynajmniej
elementarnaznajomośćzagadnieńteoretycznychi solfeżu.

Wartojeszczezwrócićuwagęnaetycznewymaganiastawianekandyda-
towi, kładące nacisk na jego odpowiedzialny stosunek do podejmowanych
działań:„winienonpoważniesięzastanowićnadczekającymigoobowiąz-
kami,abyniezrobićzawoduinstytucji,jakrównieżniedemoralizowaćsiebie
rozpoczętąa nieukończonąpracą”3.

o wakacyjnych ogniskachmuzycznych sporo już napisano.Należy tu
wymienić przede wszystkim obszerny artykuł Zofii Olszewskiej-Bajery,
która na podstawie różnorodnego materiału źródłowego zsyntetyzowała
całokształt związanych z nimi zagadnień4. Założenia instytucji, polega-

2 Liceum Krzemienieckie. Muzyczne Ognisko Wakacyjne dla nauczycielstwa szkół ogólno-
kształcących i seminariów nauczycielskich, Krzemieniec1930,s.2,3.

3 Ibidem,s.8.
4 Z.Olszewska-Bajera,Muzyczne Ognisko Wakacyjne w Krzemieńcu (1928–1939) w rela-

cjach i wspomnieniach uczestników, [w:] Liceum Krzemienieckie w kontekście rozwoju oświa-
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jące na „rozbudzaniu zamiłowania do pieśni swojskiej i rozśpiewania
najszerszychmas społecznych”, dzięki czemu stanie sięmożliwe „budo-
wanie gmachuwielkiej kulturymuzycznej”, opisał kierownikMOWpro-
fesorPaństwowegoKonserwatoriumw WarszawieBronisławRutkowski5.
Uwagio potrzebieumuzykalnienianauczycieli,o zasadachorganizacyjnych
kursów oraz treść statutu określającego ich działalność zostały przedsta-
wione we wspomnianej wcześniej specjalnej broszurze6. W Krzemieńcu
wydawano też przez kilka lat „Audycje muzyczne” zawierające progra-
mykoncertówurządzanychprzywspółudziale„Ormuzu”w licealnejSali
Kolumnowej i transmitowanych przez Polskie Radio. liczne artykuły na
temat ognisk ukazały się w okresie międzywojennym w czasopismach
specjalistycznych: „Przegląd Muzyczny”, „Muzyka w Szkole”, „śpiew
wSzkole”,„MuzykaPolska”,a takżew„życiuKrzemienieckim”,przede
wszystkimw jegonumerze7. z 1932 r.,wktórymzamieszczonoażpięć
opracowańpoświęconychtejproblematyce.Wielecennychinformacjidoty-
czącychorganizatorówkursów,programuzajęćiatmosferypanującejwśród
uczestnikówznaleźćmożnawewspomnieniachMariiPiechnik7.istniejąteż
relacjekilku innychosób,zawierająceosobiste refleksjena tematognisk.
Mnie,dozajęciasiętymtematem,zainspirowaływzględyrodzinne,akon-
kretniepróbaodtworzeniaprzedwojennychlosówmojegoojcaAleksandra
Milewskiego,nauczycielazWileńszczyzny.

Przeglądając stary album fotograficzny, natknęłam się na jego zdjęcie
wykonaneprzyfigurzeMatkiBoskiej,znajdującejsięwwirydarzukościoła
liceumKrzemienieckiego.Zopisuwynikało,żeojciecbyłwówczasuczest-
nikiemMuzycznegoOgniskaWakacyjnego.

Z kilku relacji mogłam poznać, jakie wrażenia wyniosły z pobytu
w Krzemieńcu inne osoby. Okazuje się, że wszystkie opinie były podob-
ne— pozytywne, jeśli niewręcz entuzjastyczne. świadczą one o tym, że
uczestnictwo w kursach nie tylko pogłębiało wiedzę fachową nauczycieli,
ale też pozwalało oderwać się od szarej rzeczywistości, stanowiło dla nie-
których jedyną okazję poznania nowych okolic, zasmakowaniamiejskiego
życiaizwiązanychznimatrakcji.Wartowięcniecoszerzejzająćsiękwestią,
czymdlaprowincjonalnychnauczycielibyłudziałwkursachorganizowanych
wKrzemieńcu.jakopunktwyjściaposłużyłmizapiszkronikiogniska,spo-
rządzonyprzezWandęRychter:

ty, nauki i kultury na Wołyniu w XX wieku,red.K.Bartnicka,„Artesliberales” iV,nr1(6),
Pułtusk2009.

5 B. Rutkowski, Z zagadnień umuzykalnienia społeczeństwa, „życie Krzemienieckie”
1932,nr7.

6 Liceum Krzemienieckie…
7 M.Piechnik,Gdy wspominam M.O.W., „BiesiadaKrzemieniecka” z.3,londyn1998,

s.72–100.
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Znęcone[jego]ciepłemiświatłemniezliczonerzeszenauczycielstwaciągnądońcoroku,
byskostniałewcodziennym,szarymciężkimtrudzie,myśliiuczuciaożywićipogłębić,nabrać
szerszegooddechudlapłuciwzbogaciwszysięwnowepierwiastkiPięknaiDobra,wrócićna
placówkęzewzmożonymisiłamiizapałemdopracy8.

jakwyglądał dzień powszedni i świątecznyw tychmałychmiejscowo-
ściach,doktórychnauczycielepowracalipopełnymwrażeńleciespędzonym
wKrzemieńcu,ijakąrolęwżyciulokalnejspołecznościodgrywałyzdoby-
wanewówczasumiejętności,awięcznajomośćgrynainstrumentachiszero-
kiegorepertuarupieśni,dowiedziećsięmożnazrelacjimieszkańcówKresów.

życienaprowincji
Zbigniew Wojcieszek, wspominając swoje dzieciństwo spędzone na

Wołyniu,pisał,żeBoreml,miasteczko,wktórymprzezjakiśczasmieszkał,
byłobezświatłaelektrycznegonawetwszkole iurzędach.Pozmrokunaulicachpanowały
„egipskieciemności”.Uliceniebyłybrukowane,bezchodników,awczesnąwiosnąipóźną
jesieniąbłotniste…Rzadkiebyłyujęciawodypitnej,czylistudnie.

Dodałteżogólnąuwagę,żemiasteczkanieposiadałystałychkinoteatrów,
boisksportowych,bibliotek,aradioiprasanależałydorzadkości9.

Brakdostępudozdobyczykulturalnychmieszkańcyprowincjirekompen-
sowalisobiewewłasnymzakresie.Najczęstszymirozrywkamibyłyspotkania
rodzinneisąsiedzkiezokazjiświąt,imienin,chrztówiwesel,którymtowa-
rzyszyłytańceiprzyśpiewki,odpoczyneknałonienatury,czyli„majówki”,
występy amatorskich zespołów teatralnych oraz potańcówki organizowane
kilkarazydorokuwszkołach.Odczasudoczasuurządzanofestynyzpopi-
samichórów,inscenizacjamiopartyminatradycyjnychobrzędachludowych,
loteriamifantowymiibufetem.

charakterówczesnychrozrywekdowodzi,żedominującąrolęodgrywał
wnichtanieciśpiew.WrelacjidotyczącejBiałozórkiczytamy,że
zabawywszkoleinaobwodzieuświetniałabardzoczęstoorkiestrawojskowazDederkałlub
wewłasnymzakresie,[złożona]zmiejscowychosóbmuzykujących.Naspotkaniachtowarzy-
skichcenionebyłyosobyumiejącegraćiopowiadaćdowcipnehistorie10.

Mój ojciec spełniał te warunki. czy jednak sam uczestniczył w życiu
towarzyskimmałomiasteczkowejspołeczności?Małoprawdopodobne,gdyż
pojawiałsięjakoobcyizanimzdążyłwrosnąćwnoweśrodowisko,odcho-
dził. W okresie międzywojennym kilkakrotnie zmieniał pracę, zawsze na
własnąprośbę.

 8 Ibidem,s.73.
 9 Z.Wojcieszek,Dzieciństwo na Wołyniu, „życieKrzemienieckie”38,2009,s.37. 
10 Weteranówka,„WschodnielosyPolaków”6,łomża1996,s.51.
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Boteżżywotprowincjonalnegonauczycielabyłniełatwyizaaprobowanie
gowymagałopoczuciamisji.ZbigniewWojcieszek,wspominającswójpobyt
wWerbienaWołyniu,pisał,że
szkołabyłatamstara,drewniana,bezszatni,zubikacjąnazewnątrz,zapleczenaukowemieści-
łosięwdwóchszafach.Posiadanietylkopięciusallekcyjnychwymagałoorganizowaniazajęć
nadwiezmiany11.

PodobnewarunkinauczaniaistniaływosadzieNapadówka,gdziepraco-
wałaMariaDerecka.Wedługjejrelacji
szkołaznajdowałasięwniewielkimbudynkuwśrodkuwsi,stary,drewnianybudynekzsienią
pośrodku,nawprostkancelaria,apoobustronachdwieizbylekcyjne.trudnobyłowjednej
izbiepomieścić50dziecinazajęciach.Wdwuosobowychławkachsiedziałopotrojedzieci12.

Pierwsząpracą, jakąpodjąłmójojciec,byłoprowadzeniewiejskiej jed-
noklasowej szkoły powszechnej w jacunach w powiecie święciańskim.
Ponieważ zachowało się jego zdjęcie z tamtych czasów, wiem, że szkoła
mieściłasięwzwykłejchałupiezbalidrewnianych,auczniowiewywodzili
sięzubogichrodzin,gdyżczęśćznichprzychodziłanazajęciaboso.

Wjacunachojciecpracowałprzezdwalata,późniejprzeniósłsiędowsi
Kurynie,należącejdogminyKołtyniany,gdzieprzebywałnajdłużej,bocałe
trzylata.jegokolejnymimiejscamipracybyłyszkołyjedno,dwu-itrzykla-
sowewAndrzejówce,NowychDaugieliszkach,Ożanach iZawidziniętach.
W1938r.przeprowadziłsiędomiasteczkałyntupy.tuzatrudniłsięwdużej,
siedmioklasowejszkole.tamzastałagowojna.

Muzykaprzedewszystkim
Aleksander Milewski był adeptem Państwowego Seminarium Nauczy-

cielskiego im. Stanisława Konarskiego w święcianach, co uprawniało go
dopodjęciapracywszkołachpowszechnychzjęzykiemwykładowympol-
skim i litewskim. jednak zdaniem Zofii Olszewskiej-Bajery ukończenie
takiego zakładuwprowadzało jedynie do pracy pedagogicznej iwymagało
kontynuowania edukacji. Potwierdza to przykładmojego ojca, który przez
wiele latpodnosiłswojekwalifikacje.W1931r.zdałwświęcianachprak-
tyczny egzamin na nauczyciela publicznych szkół powszechnych.Wiedzę
zdobywał takżenakursachwakacyjnych inakonferencjach.Wdomowym
archiwum zachowały się jego zaświadczeniawystawionew inspektoratach
okręguwileńskiego.Zichtreściwynika,żestalepogłębiałznajomośćjęzyka
litewskiegoorazukończyłkursustrojowo-programowydlanauczycieliszkół

11 Z.Wojcieszek,op. cit., s.38,39.
12 Wygnańcy (1940–1948). Według opowiadań Marii Dereckiej napisał Feliks Ptaszyński 

w 1989 r.,maszynopis,MuzeumNiepodległościwWarszawie.
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powszechnych.jednocześniepodnosiłswojekwalifikacjewdziedziniezna-
jomościmuzykiiśpiewu.

Wsporządzonympowojnieżyciorysienapisał,żegrynainstrumentachuczył
sięnajpierwuojcaAntoniegoMilewskiego,którybyłdyrygentemdętejorkiestry
kolejowej,późniejwseminariumnauczycielskimwświęcianach.Możnaprzy-
puszczać,żezdobyłwówczasdośćskromnąwiedzę,ponieważzjegoświadectw
wynika,żewszkoleprowadzonozaledwieprzezrokzajęciazmuzykiityleż
samozgrynaskrzypcach.Dłużej,boprzezcztery lata, trwałanaukaśpie-
wu. Natomiast wiadomości teoretyczne zdobywał wMuzycznymOgnisku
Wakacyjnym.

jednakjużwcześniej,zanimrozpocząłnaukęnakursachwKrzemieńcu,
prowadziłzajęciazgrynainstrumentachiśpiewu.Byłwówczasnauczycie-
lemwKuryniach,gdzie,jakjużwspomniałam,pracowałnajdłużej.Wdoku-
mentach ojca zachowało się pismo inspektora szkolnego w święcianach
z19października1932r.onastępującejtreści:

PowierzamPanuczynnościrejonowegoinstruktoraśpiewunaczasoddnia1października
1932r.dodnia30Vi1933r.Rejonobejmujegminękołtyniańską.

Doobowiązkówrejonowego instruktoraśpiewunależyorganizowaniewrejoniestałych
zespołówchóralnychiorkiestrludowych,wpierwszymrzędzietam,gdziesąnamiejscudy-
rygencinauczyciele lub teżosobypostronnedającegwarancjebezstronnej i skutecznejpra-
cy.Wbieżącymrokuszkolnymakcjaśpiewaczazostaniezakończonarejonowymi„świętami 
pieśni”.

Zachowało się również zaświadczenie wydane przez Zarząd Koła
MłodzieżyWiejskiejwKołtynianach,wktórymnapisano,żemójojciec
w1930rokuzorganizowałzespółorkiestrydętejprzytutejszejszkoleidodnia30czerwcabył
dyrygentemtejorkiestry.Ponadtospośródczłonkówkołazorganizowałchórludowyidyrygo-
wałnimwciągu3-chlat,t.j.dodniawyjazdu.

W życiorysie ojciec wspomniał jeszcze, że przed wojną prowadził
muzyczne zespoły szkolne, kierował amatorskimi kółkami dramatycznymi
ibyłdyrygentemorkiestrstrunowych.jegodziałalnośćjakomuzykadoku-
mentujekilkazdjęć.Najwcześniejszepochodzizczasównaukiwseminarium
nauczycielskimwświęcianach,gdygrałnabałałajceworkiestrzestrunowej.
Nafotografiiz1932r.,któraprzedstawiaczłonkówzespołuKołaMłodzieży
Wiejskiej wKołtynianach, widzimy go z pałeczką dyrygenta w otoczeniu
grupymężczyzn trzymających instrumentydęte.Zachowało się też zdjęcie
z1936r.wykonanewDaugieliszkach.Wedługopisuprzedstawiaonoorkie-
stręmłodzieżyżydowskiej,grającejna instrumentachstrunowych.Walbu-
miejestjeszczefotografiaojca,tymrazemwotoczeniudużejgrupydzieci.
Ustawionanafroncietablicainformuje,żenazdjęciuwidzimychórpublicz-
nejszkołypowszechnejstopniaiiiwPiaskach.Wykonanojewmaju1939r.
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NauczycielzprowincjiwKrzemieńcu
jaką rolę w podnoszeniu kwalifikacji zawodowych mojego ojca ode-

grałudziałwwakacyjnychogniskachmuzycznych?Zapewneistotną,skoro
w swoim życiorysie napisał, że tamwłaśnie zdobywałwiedzę teoretyczną
ośpiewieigrzenainstrumentach.jednakpobytwKrzemieńcubyłdlaniego
ważny również z innych względów, gdyż stał się źródłem wielu nowych
doświadczeń.

jużsamwyjazdnakurswakacyjnybyłprawdziwąwyprawą.świadczy
otymtreśćzawiadomieniaskierowanegodopanaAleksandraMilewskiego,
nauczycielaszkołypowszechnejwAndrzejówce,p-tatwerecz,pow.świę-
ciański.Wpiśmiezdnia25maja1934r.informowanogo,żezostałprzy-
jętynakurswakacyjnyśpiewuniższywKrzemieńcuwterminie25czerw-
ca–28 lipca.Pożądaneprzywiezieniez sobą:kołdry lubkoca,poduszki,
bieliznypościelowejisiennika.PodpisałdyrektorMOWB.Rutkowski.

gdypo raz pierwszyojciecwyjechał na kurs doKrzemieńca,mieszkał
w małej osadzie, którą znaleźć można jedynie na bardzo szczegółowych
mapach. W Andrzejówce pracował przez rok, jednak nie zachowały się
zdjęcia ani dokumenty z nią związane, przez conie znamżadnych faktów
dotyczącychjegopobytuwtejmiejscowości.

A Krzemieniec posiadał wiele atutów. Zapewne trudno byłoby znaleźć
miejscerównieodpowiednienaorganizowaniekursów.Wbroszurzepoświę-
conejogniskomnapisano:
warunki,wjakichznajdujesięliceumKrzemienieckiedziękiposiadaniuobszernychpomiesz-
czeńszkolnychiinternatowych,pięknemuotoczeniu,wreszciepołożeniunaKresachWschod-
nich, bardziejwrażliwych na pięknomuzyczne, sprzyjają podjęciu i rozwojowi omawianej
działalności13.

toteżchętnychdorozpoczęcianaukibyłoznaczniewięcejniżprzyjmo-
wanychnakursy.trzebadodać,żeitakpodwzględemliczebnościogniska
muzycznemiałynajwiększąfrekwencję,ponieważcorokuszkolonownich
odstukilkudziesięciudoponaddwustuosób.

Znastaniemlatazaczynaliściągaćdomiastamłodziludziezróżnychstron
Polski.Uczestniczkakursu„c”pisałanałamach„życiaKrzemienieckiego”:

Rokszkolnyjużsięskończył.jakostałasłuchaczkaM.O.W.wybieramsiędoKrzemieńca.
Pociągzbliżasiędocelumejpodróży.Wzrastapodniecenie i radość.Pozostawiamzasobą
troski,dawneotoczenie,dawnysposóbżycia14.

13 Liceum Krzemienieckie…, s.5.
14 Słuchaczka kursu „c”M.O.W., Życie w ognisku muzycznym w Krzemieńcu, „życie

Krzemienieckie”7,1932,s.10.
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Nie sądzę, by inne odczucia miał mój ojciec. taszcząc przez kawał
Polski swójwielki tłumokzpościelą, a zapewne też instrumentmuzyczny
i nuty, zaznając trudu kilku przesiadek w czasie wielogodzinnej podróży,
myślamibyłzapewnewKrzemieńcu.Dlanauczycielajednoklasowejszkoły
wAndrzejówceprzyjazdtutajstanowiłbowiemjednąznielicznychokazji,by
spotkaćsięzmłodymiludźmizwłasnegośrodowiskaiwinteresującysposób
spędzićczas.

Otojakrelacjonowałprzybyciekursantówreporter„życiaKrzemienieckie-
go”,podpisującysięinicjałamiS.S.[StanisławSheybal?]:

jeszczenieodjechaływozyzostatnimiuczniami-maruderami,ajużprzedinternatylice-
alneiinnebudynkiszkolnezajeżdżająlicznedorożki,przywożączdworcakolejowegonowe
faletych,którzyprzybywajądonasszukaćnauki.touczestnicywakacyjnychkursównauczy-
cielskich.

iznowuwKrzemieńcurojnoigwarno.grupyobcych,młodychistarszychosóbsnująsię
poulicachiokolicznychwzgórzach,zajmująstolikiwrestauracjachicukierniach,czyniąpo
sklepachzakupy.Parklicealnykipiżyciem.całeliceumrozegraneirozśpiewane.tonajwięk-
szywKrzemieńcukurs…MuzyczneOgniskoWakacyjne15.

Dla uczestników szkolenia życie rzeczywiście zaczynało nabierać barw.
Przedewszystkimniemusieli kłopotać się o sprawy bytowe.Mieli bowiem
zapewnionemieszkaniewraz z całodziennymutrzymaniem, składającym się
zczterechposiłkówdziennie.PobytwKrzemieńcunienadwyrężałteżzbytnio
ichfinansów.Naukanakursachbyłabezpłatna,zwyjątkiemgrynainstrumen-
tach(20–30zł).Słuchaczemielijedynieobowiązekpokrywaniakosztówutrzy-
mania(w1929r.oszacowanojena65zł,awróżnychlatachnależnakwotaule-
gałazwiększeniulubzmniejszeniu)orazwnoszeniaopłatnarzeczprowadzenia
administracjiikorespondencjiwwysokościokoło5złmiesięcznie.

Rozplanowaniedziennychzajęćprzyczyniałosiędokonsolidacjiśrodowi-
skanauczycieliprzybyłychzróżnychstronkraju.Wspólneposiłki,wyciecz-
ki, rozrywki i nauka powodowały, żew krótkim czasie stawali się bardzo
zżytągrupą.Nawiązaneprzyjaźnieniekończyłysięzresztąwrazzpowrotem
do domu.Według jednego z uczestników kursów, ich słuchacze „rozsiani
pocałejPolsce, tworzyli jednąwielkąrodzinęprawdziwychbudowniczych
naszejkulturymuzycznej”16. 

Nauka
ZdaniemabsolwentówwakacyjnychogniskpobytwKrzemieńcuniemiał

wsobieniczuciążliwegoobowiązku,leczbyłdlasłuchaczyokresempełnym

15 S.S.,Wakacyjne kursy w Krzemieńcu, „życieKrzemienieckie”7,1932,s.1.
16 t.,Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum Krzemienieckiego, „MuzykaPolska”1934,

z.3,s.240.
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nowychwrażeńiniezapomnianychprzeżyć.Wbroszurzepoświęconejspra-
womorganizacyjnymnapisano:
rozkładzajęćnakursachpomyślany jestw tensposób, iż lekcjeodbywająsięwgodzinach
przedpołudniowych,śpiewzaśjednogłosowychpiosenekiaudycjemuzyczne—wporzewie-
czorowej.Popołudniapozostawionesąsłuchaczomnawycieczkiirozrywki17.

Naukaobejmowaławieleprzedmiotów:solfeż,zasadymuzyki,harmonię,
akustykę, ogólne wiadomości o formach muzycznych i z historii muzyki,
śpiewchóralny,metodykęnauczania śpiewuszkolnegowrazzpraktyczny-
milekcjamiorazgręnaskrzypcachlubfortepianie.Ponadtowprogramach
uwzględniano okresowo inne zagadnienia, z których część miała posze-
rzaćwiedzęogólnąuczestników.Dogłoszeniatakichwykładówangażowa-
no nauczycieli liceumKrzemienieckiego. lekcji literatury polskiej udzie-
lał Kazimierz groszyński, a zagadnienia programów szkolnych omawiał
Stanisław Bieda. Każdego roku Stanisław Sheybal zapoznawał słuchaczy
zwaloramiokolicy,wygłaszającprelekcjęPiękno i architektura Krzemieńca. 
NatomiastFranciszekMączakdzieliłsięWrażeniami z podróży do Argentyny. 
Aleomawianoteżinnetematy.Wzaświadczeniachmojegoojcapodano,że
na kursie przedstawiony został zarys dziejów utopii społecznej oraz próby
realizacjigminutopijnychisyntetycznieujętedoktrynyspołecznewXiXw.
(1934),przerabianoteżinscenizacjępieśniiwierszy,uczonotańcaludowe-
go,prowadzonozajęciazzakresuzbieraniainotowaniapieśniludowychza
pomocąfonografu(1935).

Pobyt na kursie pozwalał osobom z prowincji zapoznać się z nowymi
kierunkamimetodycznymi,któremogłyokazaćsięprzydatnewichpedago-
gicznej praktyce. Stosowano tam bowiem eksperymentalny system organi-
zacjipracyszkolnej,zwanydaltońskim.Wokresiemiędzywojennymwpro-
wadzonogozaledwiewsiedmiuszkołachwojewództwwschodnich,między
innymiwłaśnie wKrzemieńcu. jego innowacją było dawanie uczniom do
opracowaniaułożonychprzeznauczyciela tematów,zwanychprzydziałami,
iokresowerozliczaniezichwykonania.Umożliwiałotopedagogomswobod-
nerealizowanieprogramu,stosowniedouzdolnień izainteresowańwycho-
wanków.Samizaśuczniowiemoglidziękistosowaniu tejmetodyrozwijać
własnąinwencjęiumiejętnośćsamodzielnejpracy.

WedługZofiiOlszewskiej-Bajery
wprowadzeniesystemudaltońskiegodoMuzycznegoOgniskaWakacyjnegowymagałopewnej
modyfikacji,ponieważdotyczyłonwtymwypadkunieuczniów,alenauczycieli.Zajęciana
5-tygodniowychsesjachbyłydokładniezaplanowane.[...]Rozwojowi,głównieintelektualne-
mu,miałysprzyjaćtakieczynniki,jakaktywnyudziałwdziałalnościkulturalnejśrodowiska,
dostępdofachowejliteraturyoraz—coniebezznaczenia—włączeniesłuchaczywnurtdecy-

17 Liceum Krzemienieckie…, s.11,12.
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zyjno-organizacyjny.[...]Dużąwagęprzykładanodorozwijaniazainteresowańikształtowania
indywidualnychzdolności18. 

Osoby doskonalące się w dziedzinie śpiewu i gry na instrumentach
stawały w Krzemieńcu przed największą chyba w życiu szansą zdoby-
cia wszechstronnych umiejętności, albowiem nauki pobierały uwysokiej
klasy profesjonalistów z różnych dziedzin. inicjator iwieloletni dyrektor
ogniska, absolwentkonserwatoriumwPetersburgu,BronisławRutkowski
(1898–1964)był cenionymorganistą,krytykiem,dyrygentem ikompozy-
torem.Od1927r.prowadziłwPolskimRadiucykleaudycjimuzycznych,
międzyinnymi„całaPolskaśpiewa”,„Zpieśniąpokraju”,orazkoncerty
związanezOrganizacjąRuchuMuzycznego(ORMUZ).Nakursiewykła-
dałśpiewzbiorowy.Pozanimwogniskuprowadziłozajęciajeszczetrzech
profesorów Państwowego Konserwatorium Muzycznego w Warszawie:
KazimierzSikorskimiałwykładyzprzedmiotówteoretycznych,Wincenty
laski uczył solfeżu i metodyki, tadeusz Ochlewski — gry na skrzyp-
cach. Z kolei Władysław Raczkowski z Państwowego Konserwatorium
Muzycznego w Poznaniu zajmował się nauczaniem solfeżu i prowadze-
niemchóru,janinaWysocka-Ochlewskamiałazajęciazgrynafortepianie,
ajerzygaché,nauczycielzliceumKrzemienieckiego,kierowałorkiestrą.
PóźniejdołączylidonichtadeuszPrejznerzkonserwatoriumkatowickiego
(solfeż, zasady muzyki), dwoje wykładowców metodyki — instruktorka
śpiewuzkuratoriumwileńskiegoBronisławagawrońska i przedstawiciel
MWRiOPKarolHławiczka,a takżeBolesławKon,ZbigniewDrzewiecki
(naukagrynafortepianie),OlgierdStraszyński(zasadymuzyki,harmonia,
dyrygowanie orkiestrą) i inni prowadzący okresowo zajęcia z różnych
przedmiotów. W związku z wprowadzeniem kursów dla organizatorów
teatrówwszkole,gronowykładowcówzasililiartyścizWarszawy—tan-
cerkateatruWielkiegojadwigaHryniewieckaiaktor,specjalistaodinsce-
nizacjispektakliDobiesławDamięcki.

Mimowysokichwymagaństawianychprzezprelegentów,naukabyładla
uczestnikówogniskprawdziwąprzyjemnością.Barwniepiszena ten temat
MariaPiechnik,starościnaMOWz1934r.,kiedywKrzemieńcuprzebywał
równieżmójojciec:

NaotwarciekursówschodziliśmysięwSaliKolumnowej.Wmiaręprzybywaniaosóbrósł
gwarprzepełniony radością iuśmiechami. [...]Ale jużDyrektorzjawił sięprzy fortepianie.
Kilkataktówprzygrywkiiprostapiosenkaludowa„gaiczekzielony”podjętaentuzjastycznie
przez „starych” (tj. uczestników poziomu średniego i końcowego) buchnęła pod strop. [...]
Radosnynastrój spotęgowały jeszcze serdeczne słowaDyrektora i jego z humorempodane
informacjeoorganizacjikursów,regulaminieitp.wewnętrznychusprawnieniach.„Nowi”ze

18 Z.Olszewska-Bajera,op. cit., s.122,123.
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zdumieniemusłyszeli,żepracawOgniskujestzabawą,żeniemawnimanistarych,aniponu-
rych,żedokażdejsprawynależypodchodzićzuśmiechem,bywspółżycieuczynićmiłym19.

MariaPiechnikwspominałateż,żedyrektordbałopogodnąatmosferęna
kursach,nawetgdychodziłoosprawyniezbytprzyjemne.Wczasieinaugu-
racyjnegospotkaniaoznajmił,by„nowi”zgromadzilisięwwyznaczonejsali,
gdzie„przejdąleciuchnywstępnyegzamin”,anauczyciele,którzymielizale-
głości,zgłosilisiędoprofesorów,aby„uścisnąćrączkęispojrzećokowoko”.

Sami uczestnicy potrafili z humorempodchodzić do zajęć iwykładow-
ców, co przejawiało się w używanym przez nich żargonie. inscenizacje
wjęzykukursowymzwanonaprzykład„zajączkami”,godzinęśpiewaniaze
słuchu „piosenkami na giembę”, egzaminy „rozmówkami”, zajęcia teatral-
ne „teatrzykami”, udział w kolejnych szkoleniach „tyfusem powrotnym”.
Profesora Władysława Raczkowskiego określano sympatycznym mianem
„Raczka”, a Bronisława Rutkowskiego „prześwietną dyrekcyją”, jak sam
siebieczasemżartobliwienazywał.

Specyficznądlaogniskaformąnauczaniabyłyaudycjemuzyczne.Pełniły
one znacznie szersze funkcje niż tylko zapoznawanie uczestników kursów
znajcenniejszymiutworamipolskichizagranicznychkompozytorów,zesta-
wianyminaposzczególnychkoncertachpodkątemstylu,formmuzycznych
iichhistorycznegorozwoju.

Przez właściwy poziom repertuaru i staranność wykonania słuchacze
stawali się wyrobionymi odbiorcamimuzyki, którzymogli krzewić wyso-
ką sztukęw terenie. Podam przykładowo, żew programie audycji organi-
zowanych w czerwcu i lipcu 1934 r. znalazły się utwory kompozytorów
polskich, niemieckich, włoskich i francuskich, dawnych i współczesnych.
Wykonywalijeprofesjonalniartyści:Wandałozińska(śpiew)przyakompania-
mencieWładysławaRaczkowskiego,janinaWysocka-OchlewskaiStanisław
Szpinalski (fortepian), irena Dubiska i tadeusz Ochlewski (skrzypce),
MieczysławSzaleski(altówka),ZofiaAdamska(wiolonczela).Wkoncertach
brałteżudział„KwartetPolski”orazchórMOWpoddyrekcjąWładysława
Raczkowskiego.

Wzniosłeprzeżycie,jakimbyłosłuchaniedziełwielkichmistrzów,potę-
gowało samomiejsce,wktórymodbywały siękoncerty.Wrelacji jednego
zuczestnikówznajdujemytakąotoocenęmuzycznychwieczorów:

SalaKolumnowawypełnionajesttakszczelniesłuchaczamiipublicznościąkrzemieniecką,
żeprzypięknejpogodzieprzenosisięaudycjenadziedzinieclicealny.Otoczeniestarychmu-
rów,wysokienadnimiwieżekościoła,przestrzeńotwarta—wtymwszystkimpięknamuzyka,
dziękidobrejakustycerozbrzmiewabardzoczysto—robitowrażenieminiaturowychfestiwa-
lówmuzycznychnaWawelu20.

19 M.Piechnik,op. cit., s.77.
20 „Cała Polska śpiewa” — w Krzemieńcu, „życieKrzemienieckie”14–15,1938,s.359. 
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Warto jeszcze dodać, że koncerty miały bardzo uroczysty charakter.
Obowiązywały stroje wieczorowe i elegancki styl bycia, stosowny do
uczestnictwawważnejkulturalnej imprezie.Dlamelomanów,adotakich
zaliczalisięsłuchaczekursówmuzycznych,kontaktzdziełamiwybitnych
kompozytorówwwirtuozowskimwykonaniu stanowił prawdziwe święto.
Przecież na co dzień mieli do czynienia jedynie z małymi, amatorskimi
zespołami, posiadającymi w swoim repertuarze niewielką gamę łatwych
ipopularnychutworów.

Biorąctowszystkopoduwagę,trudnoniezgodzićsięzMariąPiechnik,
którapisała:
dlanauczycieli,którzynaswoich,bardzoczęstoodległychplacówkach,pozbawienibylicał-
kowiciejakichkolwiekatrakcji,koncertytebyłynietylkouzupełnieniemwiedzymuzycznej,
ale także źródłem niezapomnianych przeżyć.Niejeden z nich do śmierci niemiałby okazji
bezpośredniegozetknięciasięzmuzykążywąitowjakimwykonaniu!21.

Rozrywki
choć nauka na kursach była po części przyjemnością lub kulturalnym

przeżyciem,organizatorzyogniskdbali,bysłuchaczomdostarczaćtypowych
rozrywek. Należały do nich gry i zabawy towarzyskie, turnieje szachowe,
rozgrywkibilardowe,któreodbywałysięwczynnejcodziennieodgodziny15
świetlicy.Miłośnicyliteraturypięknejkorzystalizbogatejbibliotekiliceum.
PokolacjiwSaliKołłątajaurządzanoodczasudoczasuzabawytaneczne,
podczas których przygrywali na skrzypcach i fortepianie sami uczestnicy
wakacyjnego ogniska. W czasie trwania kursu dwukrotnie organizowano
prawdziwebaletrwająceażdorana.Obowiązywałynanichstrojewieczoro-
we,adotańcagrałaprofesjonalnaorkiestra.

W niedzielę chodzono do cerkwi, by posłuchać śpiewów lub wybiera-
no się „śladamiSłowackiego”nad ikwę.Odwiedzano też cukiernie,wśród
których szczególnym powodzeniem cieszyła się „turecka”, specjalizująca
sięwegzotycznychciastkachorzechowych.Wupalnedniszukanoochłody
w„kwaszarni”mieszczącejsięwgłębokiejpiwnicy.Poobiedzieorganizowa-
nozazwyczajwycieczkęnagóręBony,czerczę,Wołowicę,góręKrzyżową,
cmentarztunickiczyDziewiczeSkały.NiecodalszetrasywiodłynadZgniłe
jeziora,dożołobówiBiałokrynicy.Zanajwiększąniedzielnąatrakcjęuwa-
żano całodzienne wyjazdy doWiśniowca i Poczajowa, gdzie można było
wysłuchaćkoncertuprawosławnegochóru.Niezapomnianychprzeżyćkultu-
ralnychdostarczałuczestnikomkursówteatrobjazdowy,częstozdoborową
obsadą, który corocznie wystawiał w Krzemieńcu spektakle, przeważnie
zrepertuaremklasycznym.

21 M.Piechnik,op. cit., s.82.
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Organizowanorównieżimprezyposzerzającewiedzęsłuchaczy.W1934r.
odbyłysiędwawieczorypoezjipoświęconetwórczościjuliuszaSłowackiego
iwspółczesnychautorów,wczasiektórychsłowowstępnewygłaszałaHalina
Heftmanowa, a utwory recytowali Maria i Edmund Wiercińscy. Z kolei
w 1938 r. w Sali Kolumnowej Wakacyjny instytut Sztuki zorganizował
dla uczestników ogniskamuzycznegowieczory literackie z udziałem prof.
tadeuszaZielińskiego,juliuszaKaden-BandrowskiegoiFerdynandagoetla.
Wartozaznaczyć,żeniektórewycieczkinietylkoprzybliżałynauczycielom
piękno terenu czy miejscowe zabytki, lecz także pozwalały lepiej poznać
specyfikę okolicy.W 1934 r. odbył się na przykładwyjazd doAntonowa,
wczasiektóregogościliichczłonkowieKołaMłodzieżyWiejskiej,w1935r.
naSokolejgórzewKulikowiemiałomiejscespotkaniezuczestnikamikursu
szybowcowego, w 1936 zaś zorganizowano wycieczkę do Podkamienia,
gdzieohistoriitejmiejscowościopowiadałprof.Bolesławlimanowski.

Wypełniony nauką i rozrywką czas szybko mijał. Po pięciu owocnie
spędzonychtygodniachnadchodziłachwilarozstania.tradycyjniewprzed-
ostatniwieczórpobytuwKrzemieńcuuczestnicyspotykalisięnawykwintnej
kolacji,poktórejzaczynałsiępożegnalnybal.Następnegodniamiałomiejsce
oficjalnezamknięciekursu.Wczasietejuroczystości,opróczokolicznościo-
wychprzemówień,wspólnegośpiewania,wręczaniaabsolwentomzaświad-
czeń,dokonywanopodsumowańmijającegookresu.Wswoichwystąpieniach
uczestnicyognisknieszczędzilipodziękowańprofesoromzaichpracęitwo-
rzeniemiłejatmosfery.Szczególnedużociepłychsłówkierowanopodadre-
semBronisławaRutkowskiego.WkroniceMOWz1935r.,kiedymójojciec
prawdopodobnieporazostatniprzebywałwKrzemieńcu,zanotowanojeden
zdedykowanychwówczasprofesorowiwierszyków:

DrogiPanieDyrektorze,ztwymwskazaniempójdziemwszędzie.
„całaPolskaniechajśpiewa”—hasłemnaszymzawszebędzie.

tejmaksymie ojciec pozostał wierny do końca życia. Krzewiłmuzykę
na Kresach Wschodnich, Ziemiach Odzyskanych i na Mazowszu. A gdy
przeszedł na emeryturę, monotonne zajęcia domowe uprzyjemniał sobie
śpiewaniem.

Когдаучебастановиласьудовольствием 
—олетнихмузыкальныхкурсахвКременце

Резюме

ЛетниемузыкальныекурсыоснованывКременцев1928г.поинициативепрофессо-
раГосударственноймузыкальнойконсерваториивВаршаве,БрониславаРутковского.Их
цельюбылоповышениеквалификацииучительскихкадров,восновномработающихна
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Волыни.Онидолжныбылиобъединятьлюдейразныхнацийиисповеданий,нопрежде
всегоповыситьихпрофессиональнуюквалификацию.

Летниемузыкальныекурсы—этосамыеважныекурсы,организованныевКременце.
Каждый год обучались там свыше двести человек. Одним из них был Александр
Милевский,вархивекоторогосохранилисьмногиесвидетельстваифотографии,описы-
вающиемузыкальнуюжизньКременца.Наоснованииэтихисточниковавторпытается
установить,чемдляучителяизпровинциибылоучастиевкурсах.

Перевел Ежи Россеник

Whenlearningbecamepleasure 
—holidaymusiccoursesinKrzemieniec

Summary

the holiday music course was established in Krzemieniec in 1928 on the initiative
of Professor Bronisław Rutkowski from the State conservatory of Music inWarsaw. the
objectivewastoimprovethequalificationsofteachersworkingmainlyinVolhynia.theidea
wastofacilitatecoexistenceofpeopleofvariousnationalitiesandreligions,and,aboveall,to
improvetheirprofessionalqualifications.

theholidaymusiccoursewasthemostimportantcourseorganisedinKrzemieniec.Every
yearovertwo-hundredpeopleunderwenttrainingthere.OneofthosepeoplewasAleksander
Milewski,whose archive includes a number of documents and photographs illustrating the
musicallifeinKrzemieniec.Onthebasisofthismaterialtheauthorhastriedtoestablishwhat
itmeantforaprovincialteachertotakepartinsuchacourse.

Translated by Anna Kijak
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